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Ofenzywa bolszewicka odparta.
Endecki rząd dusz.

W  Galicy wschodniej narodow a dem okra
cja  w społeczeństwie poiskiem  nie wiele m<* 
do p o w i e d z e n i a ,  Przypatrzyć się stosunkom  poli- 
tvcznvm w jak im k o h  iek większym środowisku 
z v c i a  " poiskiego, wc Lwowie czy na prow incyi, 
nigdzie, poza krzykliw ym i endeckim i osobnika 
mT i icti agitatoram i, n.gdzie zw olenników  tego
zd y s k re d y to w a n e g o  już dostateczr .e k ierunku  
p o lity c z n e g o  doszukać się nie m ożna. M im o  to 
jednak , dzięki _ bezczynności i jakiejś apatyi 
" w ś r ó d  tutejsze; in teligencji, a krzykliwości me- 
ttgrów teg° stronnictw a i jego organów , s tw o 
rzono pozory, najfaiszywsze pozory, jakoby poi 
skość na kresowej wschodnio galicyjskiej ziemi 

p r e s e r  to  waŚB jedynie wszechpolska oryenta-
c y a  p o l i i y c z n a .

Stw’oi7.ono pczóry i dodano im sztucznie 
skonstruow ane organa, które sngestyonują sp o 
łeczeństwo i rząd i przezto w ytw arzają sytua« 
cyi;, która jedyni* szkodę społeczeństwu pol
ski *m u i państwowości polskiej przynieść może.

W  chw ilach  nieuporządkow anych stosunków, 
powiedzm y istotnej potrzeby, stw orzono w tej 
ezęńci k raju  o rgan izacje  narodow e, k tóre m iały  
wspom agać rządowe władze adm inistracyjne w 
ićh organ&acyjnej .działalności.

A stad tu m  organizacyjne już daw no m inę- 
o, ch lub im y się, że adm inistracya k ra ju  stoi na 

ęoSrzebnej wyżvnie, ale o rgan izacje  narodow e
alt? organa kontrolujące i nadzorujące d zia 

łalność władz polskich  
do dziś istnieją. U rzędnik niem ile y  dziany przez 
o rgan izację  narodow ą może uważać swą karye 
rę za złam aną. Co w.ęcej i Znane są n;tn w y
padki, że. w ładze polskie przyjm ują do służby 
u r z ę d n i k a - ukraińca. ale przyjęcie to nie może 
fcyć przeprowadzone, bo sprzeciwia się icino 
©rganizacya narodow a, władze polecają wypła- 
wć pobory takiem u urzędnikow i, a organizacya 
narodow a zakazuje urzędowi podatkow em u do
konać w ypłaty. I rozkaz organizacyi jest m ia 
rodajny , a nie rozkaz przełożonej władzy. A w 
tiiŁjjm senacie .narodow ym * na p ro w in c ji zasia
da k ilku obszarników , najczęściej paskujących 
n~rcmowo. paru  k; ęży i k ilku  urzędników , 
kiórzy tą  drogą d rap ią  się n a  wyższe szczeb e 
fcaryery. .Senaty* te rozsiane po caiym  k ra ju  
tw orzą związek, k tórym  niepodzielnie kieruje 
narodow a dem o k rac ja , a  przewodzi inu  Cieński 
wraz z G łąbm skim .

W  ten snosób, przez nikogo nie w ybrani, 
an i -upos ażnieni utw orzyli endecy na sposób 
bolszewicki, .d y k ta tu rę  narodow ą*, od której 
niem a apelicy i, stosuje się bezwzględny terro r 
,.narodow y“ , przed k tórvm  ustępują ustanow io
ne prrez praw ow ity rząd polski władze.

Cieński, znienaw idzona przez całe spoleczen- 
hwo polskie reakcyjna k rea tu ra  podolska sp ra 
wnie nieodpowiedzialnie przed nik.m  rząd dusz.

Obecnie tegosanugo Cieńskiego wysuw a się 
Ma wojewodę w Tarnopolu, a Skarbka chce się 
•Mianować wojewodą lwowskim, aby w ten spo-

Komunfkaf szfcfbu a*>ngra!n**a&:
z dnia 24 m arca.

Vi czorajszej nocy i dn ia  ubiegłego nieprzy* 
iacicl z naj-oięhszą zacię ością ponowił swoje 
słabi na całej rozciągłości frontu Wołynia i Fu
.dola. Szczególnie zacięte walki stoczyły oodziały 
nasze broniąc Olewska. T u bolszewicy rapom ocą 
piechoty uszykowanej w linię, m ając przy goto 
w aną z tyłu kaw aleryę, szturm ow ali zaciekle 
przez cały dzień 23 d . m .. bijąc równocześnie z 
ciężkich dział do m iasta. Po w ytrzym aniu  pier* 
-wszego naporu , oddłiały WS8Z3 zręcznym  inane- 
WTem od północy i po łudn ia susrzyły na bol
szewików i odparły ich na wschód, zadając im 
ciężkio straty.

O ddział załogi Zwiahla śm iałym  wypadem 
rozbił ugrunow aną do nowego n a tarc ia  brygadę 
bolszewicką k tóra, jak stw ierdza rozkaz znale 
ziouy przy zabitym pułk* wniku, na godzinę 5 
rano  m iała  nakazany atak celem zdobycia Zw iahla 
za wszelką cenę.

Pod osłoną nocy z. 22 na 23 b. m . oddziały 
bolszewickie, slarając się przepraw ,ć na praw y 
brzeg Stoczy, zajęły chw ilow o Kniwołówkę je 
dnakże natychm iastowy m kontratak iem  sąsie
dnich  załóg zostały odrzucone na w schodu' 
brzeg rzek Nad rzeką Stoczą między fiaranów ką 
a Lubarem  nieprzyjaciel grom adzi nowe siły, 
ostrzeliwując ciężką arły leryą obsadzone prze; 
nas miejscowości. Pod osłoną ognia a rly ltry i, 
kierowanego z halonu  na uwięzi, ko lum ny bol
szewickie w ykonafy dw ukrotny  atak  na Dolną 
Deraźnię na Podolu, zmuszone zostały jednak  
do odw rotu, ponosząc ciężkie straty. Lstyczów 
był bom bardow any z aeroplanu bolszewickiego.

Wszystkie oś 4  dni trw ające uporczywe usi 
łow attir bolszewickie przełam ania naszych linii 
óbrostRych na całym frołicia. rgzjłiły się o wy
trw a łe  męstwo naszych żołnierzy, którzy będąc 
w nieustannym  ogniu, nie usiąpdi an i na krok 
p o i  napo.om  wlfciokroiuw prżewyż zająeycL sił 
bolszewickich. KULIŃSKI.

\

Pronrekacyjny w ystęp  z a p a c^ o w ca ,
WARSZAWA, 54 m arca (też. wł.) Na dzisiej- 

szełn posiedzeniu Sejm u przyszło do sLraszliv\ne i 
aw antury z powodu nikczemnego, prow okacyj
nego wystąpienia jjos. D y m o w s k i e g o  znane- 
eo  Uamachc-wtea z  czasów  rzącfu Moraczewskiepro. 
Mianowicie Dymowski z trybuny oświadczył, że 
jest w  posiadaniu listu, z którego wynika, że 
poseł Dramatu! Jiąaiał n a  szkodę państw a i caą- 
SPiał z tego zyski.

Oświadczenie to  wywołało gwałtow ną burzę, 
postowre soc\ lalłstyczuj zażądać odczytania listu. 
Gdy Dyimowski nie chciał feshi odczytać, tłum a
cząc sw ą odm owę niebezpieczeństwami dla pań
stw a i o s o b . interesowanych, tow. Moraczewskl 
postawił wniosek .-omaga ący się, aby m arszałek 
odczytał ten list. M arszalek oświadczył, że takiego 
listu nje weźmie do ręki. W reszcie Dymowskl 
zdetydbwi ł sie list (odczytać.

Okazało pię, że był to list pos. Dianu, rufa do 
żony, w  którym  jej donosi o swej konferencji z 

I am basadorem , amerykańskim Morgenthauerr któ
ry  oświadczy1, że za uroszurę o kwestyi żydo
wskiej w  Polsce zapla-Gilby 2E.OGO mk. Na to 
poseł Diamand odpowiedział, że uw aża to  za zna 
komóiy in eres. a le  napisania takiej broszury uie

mógłby się podjąć. W  oalszym d ag a  z treści 
listu wyniika, że pos. Dia.nand miał jeszcze pare 
konierancyi z M orgtnthauam.

Na to  zabrał głos to w. pos D ia in a r .  i  i o- 
śwptdczył, że na życzenia inbrstersiw a spraw  
Tfrę ast tirnych i»toln e odbywa! kc nfereudye z 
Mwganruauem aby mu kwesty? żydowską w  
Potoce przeus-^WjC ze sUim<v,ska ;nłeresów pań
s t w  poiskiegC

Wobec panując, j w rzą cy maas-za e yjr/erwał 
posiedżetoe. <

Po podjęciu ponow non oio.rad' przewtxłiniczą- 
juy klubu, do któi'ego należy Dwnowski, p. Ros- 
ret pubtrCza.e przeproś;* po^la D,siaamta za 
urzywdę wyrządzoną tmi przez członków jęg o 
IdSuirtł

W szyscy posłowie odsunęli się od Dv'mowsI.ie 
go, jak od zapowietrzonego. Gdy por -xldał Rossęt 
list tow. Diamandowj.t en złożył go do  rąk  m ar
sza tka, poczem izba jeanogłnśaie uchwaliła wnio
sek tow. Daszyńskiego, aby ten list przechować 
■w akiach sejmowych.

Tak icompromiatjąoo swonczyło się wys,ąp,ers€ 
prowokacyjne zamachowca.

sób dać pozory legalności dyktaturze, 
dzeaiem  dziś

z powo-

fronjującej przcetar rząduat) w W arszawie.
I przeciw rządom kamaryli endecko-podol- 

skiej musi podnieść potężny głos protestu całe 
społeczeństwo polskie, protestujemy przeciw 
rzucaniu tego nieszczęsnego kraju na pastwę za
chłanności i demagogii endeckiej imieniem poi 
skiej kiasy pracującej i imieniem polskiego lu 
du, który tutaj jest ostoją jego polskości i o je* 
go przynależność państwową takie już poniósł

ofiary Menerzy endeccy przeważnie pospieszyli 
w bezpieczniejsze strony Polski na rentowne 
posady, tu pozostała polska klasa prscująca, 
która * demagogią endecką i jej polityką 
judzenia nie ma nic wspólnego.

Czas skończyć z endecką konspiracją prze 
ciw rządowi polskiemu, czas usunąć z widowni 
krzykliwych mererów nie reprezentujących ni
kogo nie nerwy i histerya niech będą wytycz* 
nyrni w administracyi i w  polityce polskiej na 
Kresach, ale niech zapanuje tu nareszc.e ro
zumna, dalekowzroczna polska racya stanu.
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W sp raw ie ś w !st-"i m ajowego.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACYI P. P. S.
Święto Prolietaryp.tu całego świata, dzień 1. 

M aja obchodzony będzie w  tym roku przez kla
sę  pracującą w Polsce z odpowiadającą chwali 
pow agą ' uroczystością.

Organizacye partyjne powinny już teraz roz
począć prace przygdjowawcze, aby manifesiacye 
3-majowe wypadły jak najwspanialej.

PTzykładi iwo podajemy program  obchodu, w 
którym  naturalnie, zaieżnie od miejscowych wa 
runków, poczynione być mogą te lab ,nne 
zmiany.

1. Wcześnie rano  p ibadka na ulicach, tam. 
BJzie są  orkiestry robotnicze.

2. 0  godiz, 10—11. z lan a  grupy z przed
mieść, małych osad, folwarków, zbierają się na 
Egrtur.jnizeuia pod gołem niebem.

3. Pc zpnemad/eniu wyrusza pochód demon- 
etracy/ny, przy dźwiękach orkiestry, zc śpiewem 
pieśni robotnjtzycn i rewolucyjnych.

4. Każdy uczestnik zgromadzenia m a u boku 
przycięta odznakę m ajow ą (gwoździk, czerwoną 
faołcanlkę '<ub inne), które nabyw a u -kolporterów 
p arty  ,nych. j

6 W szystkie kun itc ty  partyjne .oraz związki 
Bawooowe, kooperatywy itd. biorą udział w  pc- 
choozie z własnemu sztandaram i

6. Radni socyaiistycziii, oraz socyalistycznl 
prz»sdsiav.'iciele zarządów  m iast w lani wziąć udzfeat

•oficydny w  bbuDodląe 1. m aja.
7. Pc południu pożą łanem  jest urządzenie za

baw ludowych, koncertów itp., m ających na celu 
uświetnienie uroczystego św ista iudU roootni- 
czego.

Sekretarya* Generalny zw raca uwagę orga
ny acyom partyjnym) i izawoaiwyra. oraz w szyst
kim członkom partyi, że na dzień 1. Maja usażą 
się następujące w ydaw nictwa:

1. Jednodniówica Majowa.
2. Odezwa Ma jb wa.
3. Zbiór pieśni r.ibbtnjczych i rewolucyjnych.
4. Zbiór deklam acji.
5 Pnakat artystyczny (afisz).
6. Nalepki n a  okna.
7. Znaczek czerwony (gwoździk).
W szystkie wydawnictwa zamawiać należy w

Sekretaryacie Centralnym P. P. S. (W arszawa, 
W arecka 7) natychmiast, a  najdalej do  dują 20. 
m area, by przygotowaną byc mogła od'p Wjedn^a 
ilość tegzempkipz# i (takowe na czas ro zes ia r, być 
miogly do wszystkich miejscowości.

Allisizb i nalepki m asowo powinny być rozle
pione, Ib y  były widomym znakiem siły zorganizo
wanego profetaryatu, który m a praw o żądać, by 
uroczyście było obchodzone święto 1. M aja, śwję- 
to  ludu pracującego w  fabrykach, v,arsztatach i 
na roli.

SEKRETARYAT GENERALNY PPS.

Echa imienin 31a c setnika Pa Asłwa.
DROHOBYCZ, dnia 19. m arca, 

Dziś odbył się w  Drohobyczu uroczysty ob
chód Imienin Naczelnika Państw a W  obchodzie 
wzięły udział wszystkie, w  dosłownem znaczen u, 
klasy społeczeństwa, bez jakichkolwiek różn;c par
tyjnych, narodowościowych czy wy znakowych. 

Program  obcnodU następujący:
O goclz. 9-tej odbyła się d'ia dziatwy szkolnej 

i jtnłodzieży gimnazyalnej m sza w  koścjęie. Po 
nabożeństwie mknizież uttafa się dó szkół, gdzie 
v,i przyswojonych odświęhiie saUch odbyły się 
odczyty o  Naczelniku. 'Równocześnie odby wały się 
«o ^n n e  nabożeiistwa w  koŚKidb i synagocf i fcj- 
efea, w edk przepisów obrządku greckiego, po- 
niew iu było to  w  piątek, msza, Mury św iątyń 
•wypełnione były po brzegi ludźmi. •

Po nabożeństwie uporządkowali sie miesz
kańcy m iasta w pochód, w którym  szczegómje wy- 
różniaid się młocLież szkolna, P P. S., kolejarze i 
salinarze. W  poctiOdźie brało udział najm niej 8 000 
ludzi. Samych zorganizowanyc robotników było  
około 8.000. Podkreślić należy zachowanie s,-ę Tow. 
Rusinów1 i Żydów, biorących ud iał w  uroczystości 
* peinem »x>czuciem, obywatelskości, dając wy-

WĄRSZAWA 24 m arca. (Pat.) Na dzisiej- 
podecizernu sejm u in terpelacye wnieśli 

m iędzy innym i tow. M alinowski z pow odu ogł -  
szenia stanu  wyjątkowego w L ublin ie i tow. 
D iam and w sprav,ie roli, jak ą  od ryw a ,w Pol- 
ace członek misyi am erykańskiej Fergusson.

Pierwszym  punktem  porządku dziennego by
ła  jednom yślna propozycya konw entu  seriorów  
o zm ianę art. 43 regu lam inu  sejmowego. Mar* 
szałen : Dotychczasowy art. 43 milczy o tem,
ja k  się m a odbyw ać trzecie czytanie. D atego  
konw ent seniorow  proponuje, aby art. »'43 
b rzm ia ł: Drugie czytanie ustaw y z reguły nie 
może się odbyć tego samego dnia co pierwsze, 
ani trzecie czytanie tego samego dn ia  co d ru  
gie. W yjątek od tej zasady wtedy jest tylko 
dopuszczalny, gdy odnośny w ńiosek m e w yw o
ła  sprzeciwu w pierwszym  w ypadku przynaj
m niej 10 p o s łó w , w drugim  w ypadku przynaj
m niej 30. W niosek ten  przyjęto.

Przystąpiono do obrad  nad  wnioskiem  kc 
m isyi rolnej, wzywającym  rząd, aby v>ydał roz
porządzenie, że ceny za burak i cukrow e, w y
produkow ane r. 1920, będą o 20 pioc. vvższe 
j»d ceny maksymalnej, płaconej za kartofle w

raz głębokiej w iary i zau fan a  db Naczelnika, 
pod którego opiekuńcze skrzydła przed’ wszel
kimi zńkusanu isaowiiyiajycznie uspesobionycn ży 
w iołów  zawsze m ogą się schronić.

W  pochodzie brały udział dwie orkiestry ko
lejowa gtryrska i p. Namysłowskiego.

Przed pomnikiem grunwaldzkim odbyta s*ę 
przy dźwiękach orkiestry Nam.vsL>wiaków dcfY.ada 
we jsk, zamykający cli pochód. Po przejściu głównej 
uiicy m iasta ruszył cały . pochód na RyiWd i tu. jx> 
ustawieniu się ludności i wojska w  zw arte ko
lumny, słuchając przemówień, wznoszeniem okrzy
ków na cześć Naczelnika, d a ł wycaz przywiązan*u 
i jtriiości dó Jego osoby.

W ieczorem odbył się w  sali Sokoła uroczysty 
wieczór ze sto  Arem wstępnem prof. Zam orsk^ge 
i współudziałem wirtuoza p. T iogerraanm  i skrzy
pka p. Namysłowskiego.

Zaiste Cieszy ć się małe ty  z tego, że m im o o- 
statnich przew rotów  w  dziedzinie m y si, s to ją
cej pod sztandarem  nacyonalizmu, Naczeln,k nasz 
eyskał takie zaufanie, z głębi serca płynące.

—o—

czasie dostarczenia buraków  cukrow ych. Prz^ 
regularnym  rozdziale cuk ru  m iędzy ludnćść 
powinien on b jć  rozdzielony całuj ludności, tak  
wie sk ej juk  i miejskiej

l ło dyskusyi ustawę przyjęto z drobnym i 
popraw kam i.

Izba przystępuje następnie do spraw ozdania 
kom isyi skarbowo-budżetow ej o ustaw ie w spra 
wie urządzenia lo teiy i i założenia polskiej p.*ń 
stwowej loteryi klasowej. Sp aw ozdaw ca p. Dy- 
mowskl oświadcza, że roczny dochód spod ie 
watiy z proponow anej loteryi w ynosiłby 15 mi 
bonów  m arek i m ógłuy p ;zy wzmożonej aacyi 
dolść do kw oty 25 m il oriów.

Projekt jiroponuje rczcągn ięcie  m onopolu 
państwowego na w zystkie loterye i urządzenie 
loteryi pod nazw ą polskiej pJ Óstwowej loteryi 
klasowej. Rom isya skarbow o-budżetow a ośw iad
czyła się orzfcCiwko prooonow aueaiu  udzielaniu 
pozwolenia osobom pryw atnym  a a  urządzanie 
lo ltry i.

Tow. Diamand oświadcza się przeciw całej
ustawie, w razie zaś uchw alen ia ustaw y jest za 
tem, aby p r* w u rz ą d z a n ia  loteryi przysługiwało 
wyłącznie państw u . Zgadza się też uu  zakaz

sprzedaw ania w kra ju  losów loteryi zagra- 
nicznycli, oraz na p u n k t ustawy do yczący po- 
kąinych  sprzedawców, i proponuje szereg d rob 
nych popraw ek odnośnie do rozm aitych u s tę 
pów ustawy.

M inister skarbu  Grabski oświadcza, że acz
kolwiek je it przeciw nikiem  hazardu , to  jed n ak  
zdecydował się na wniesienie ustaw y, przegoto
wanej juz poprzednio, albow iem  ustaw a ta  m o
że w płynąć na zm nirjszcnio hazardu , upraw ia
nego przez ludność już od la t dziesiątek. P ań 
stwo będzie, ogianiczato czynnik  hazardu , nie 
wypuszczając więcej losów, niż to  uczynić za-, 
uderza, W ogóte pańalw o nie m yśli z loteryi czy
nić poważn go źródła aocboJu .

ł P. Bargnow&ki (P. S. L.) oświad.-za się im ie
niem  sw-gc k lubu  przeciw  ustaw ie i staw ia re
zo lucję  wzywającą rząd do kategorycznego i su» 
rowego zw alczania wszys kich loteryi.

Tow. Diamand ostrzega przed nadużyciam i 
przy rczdzielam u koncesyi ,na loierye.

W głosow aniu odrzucono w nioski postaw ione 
w czasie d y seu sji i przyjęto ustawę w dru, em 
czytaniu.

P rzystąpiono następnie do projektu  i stawy 
o ostemplowaniu i wymianie banknotów korono

wych przsz bank austro -w ę^iersk i. 
Referował spraw ę p Głąbinski- P. S iapiński 
oświadcza, że w łaściw ie należałoby się sprzeci
wić całej ustawie, ponieważ jednak lninist r  skar
bu przyrzekł pew ne złagodzenia, przeto mówca 
nie wnosi żadnego sprzeciwu. —  Tow  Diamand 
skarży się, że ludno-ć m ałopolska w sk u t.k  tej 
ustaw y zostuła znow u dotkniętą, i staw ia rezo- 
lucyę. w spraw ie technicznego w ykonania ste m 
piow ania.

M inister skarbu Grabski oświadcza, że spe- 
cyalne okoliczności zm usiły go do tego, iż tak 
późno przystępuj;; do stem plow ania no t koro
now ych. N i.be  pieczeństwo, mogące pow stać 
przy użyciu lichych stem pli zm usiło m in iste r
stw o  skarbu  do przygotow ania takiego stem pla, 
k tó ryby  się nie dał zDyt ła tw o  podrobić.

Ponieważ n ik t nie zgłosił się do dyskesyi 
szcz‘gotowej, przystąpiono do głosow ania I 
przyjęto ustaw ę en bloc w drugiem  i trzeciem  
czytaniu, s ponadlo przyjęło rezolucye tow. 
D iam anda i p. Stapińskiego.

P rzystąpiono w’ końcu  do dyskusyi nad 
Sprawą zam iany asygnat poż/czki ppńuw owej’ 
z r. 1918. Kom sya stanęła  na s anow isku, że 
w artość jiożyezki subskrybow ać j w ztoeic w r. 
1918, może być oznaczoną jedynie wedle ów
czesnego kursu  złota na giełdzie. W  tym  czasie 
cena złota na giełdach była m niej w*ęccj 4 ra 
zy wyższą niż banknotów .

Ustawę przyjęto e i  bloc w drugiem  i trze- 
ciem  czytaniu. M arszałek odczytał nas ępnic 
szereg wniosków n ag ły  , h  i po ich  od i ł a n u  do 
kom isyi zapow iedział następne posiedzenie na 
piąiek o godz, 11 przed ołudniem .

z  komisyTsejmow^ch.
WARSZAWA, 24 m arca (Pat.) Komisya apro- 

wizaeyjna ) lujmumikacyjna odbyty wspólne po
siedzenie, na  którem  obradowano nad niedoma- 
gam ard w  dziedzinie przewozu środków żywno
ści. Komisye przyjęty z zadowoleniem do w iado
mości zarządzenia m inistra k o k i żel. Dr. Bartla, 
zmierzające do wytężenia naduż »yć na kolejacn. 
Ljci,walono rezolucyę, w zyw ającą rząd  db usu- 
rięCjia nielom agan w  przewozie zboża sDirwne 
go i tywrsośąrow ego, a  nadto rezolucvę wzywt - 
jącą jninistei-stwo apraw izacyi db w ysłania ko- 
misMl śledCiej celem zbaa_nia, z czyjej winy ne 
linh kolejowej prowadzącej przez Aleksandrów, 
nagromadziły się zapasy kartofli i zboża które 
nie mogą; być dalej przewieziona podlegają gniciu 
dla braku m agazynów. Komisya zażądała od re g i
ster twa aprowizacyi przedłożenia w  jak najkró - 
tszyir czasie spraw ozdania w  tej sprawie.

Komisya skarbowo-cHolzetowa przyjęła p ro
jekt ustawy upoważn.ająoej Polską Krajową Ka
sę Pożyczkową do emisyi marek dc- sumy 11 
Bitśarcfów dio zalcupu złota, czeków i dewiz. Roz
praw y nad wnioskiem p. Małupy o  zakazie zakupu 
rubli nie ukc -czono.

Komisya odbudiowy załatw iła wnioski prze
kazane jej przez Sejm Uchwalono wn.eść w Sej
mie wntosek nag^y o  wyłonienie z komisyi odbu
dowy komisyi śledczej z kuear. ldącetw  płnomo-
^ojic-.twasi|.

Z SEJMU.
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ZsryctęstiHO|nSeni. Z w ą łk ^ u  2#wod.
Nietrueekie Związki zawodowe po długich per- 

trakracyach porozumiały się z soeyaustami rzą- 
i wydały hasłu: zaprzestania strajku ge

neralnego. Czy hasło to wobec ogromnego rozgo
ryczenia faas robo-tnaczych i wzmagającego sję na 
64ie zbrc jntg;> - ruchu komunistycznego znajdzie 

niewiadomo; sam fakt atoli zawartego 
Ptornisu oznacza całkowity zw rot w  niemiec-

k ład z0'̂  ^C8 'vevm?irzne-:> zwrot na lewo. W  u- 
<jZe_k€ ^wiązk; zawodowe wymogły przeprjiwa- 
£  ^  ^emokratv^acyi admtojsLracyi rozbudowę
C:,,U-f'neg'J prawodawstw a, soeyalizacyę gospo
do n l -V" PR!«łsitbłorstw®ch elektrycznych, ponad- 

P-" sstwo m a przyjąć syndykaty węgfowte i isyii- 
W3,SŁ fealkan,
gg^. ^  naciskiem związków zawodowych rząd 

się na dym isję Nosuego i Heinego (soc. 
ifLcszośei), wydał rozkaz aresztowania zisna- 
t  wców, konfiskaty ich m ajątków, a przedo- 
^ tk ie m  rozbrojenia biorących udział w  kon tr- 

rewcluo, w ojsl „Reichswekru” .
Rozłam w socyalnej d-emotcracyi uczymr obie 

partym, tak większościowców jak i niezawisłych. 
®ięadó t^mj (jo działania; próba franmiskfcK i be)- 
«ijskich ®ocya'istóv.-, bawi ^cych podczas kryzysu 
^ B erlin ie , skłonienia ich do wspólne ak c ji speł- 

na nic.zem. W obec tego tytko związki Zawodo- 
j w których zgrupowań są  robotnicy bez róż

nicy przynależność; partyjnej, mogły wystąpić ja
ko p rzedstawicielstwo całego proletaryato. Ścisłe 
stosunki, jakie łączą oddaw ca związki zawodo
we z o rKanizdcyam, iimkcyonaryuszy i urzędn.- 
ków, umożliwiły gentcalnej Jcomisyi wciągnąć tak
że do walki o wspom ą spraw ę organizaelye umy
słowych robotników  — tak więc stanęły przeciw 
socyalistom Węfcssosci w  jednym, zwairtym fron
dę wszysicie organjzacye robotników, pracują
cych fizycanfce i umysłowo i to przyniosło jm 
zwyc.vstwo.

Czy ten zw rot n a  lewo wystorczy, aby zado
wolić .nieim^cką klasę pracującą, trudno przew i
dzieć, lecz jak się zdaje, 'jest on już spóżniiany. 
Po miastach niemieckich w rą krw aw e walki, w 
zagłębiu Ruhry uroipotone, wielotysięczne masy 
stacza lą zacięte bitwy z wojskam : .,Reichswehru“, 
których rozbite oddziały chronić się muszą na  te
rytorium  obuadzone przez Anglików, gdzie są  roz- 
brtoan-e. O ile atoli powstanie komunistyczne zo
stanie źjgna-jione i w  Niemczech zapanują mntej- 
więcej norm alne stosunki, zdobycze o^-ą^nięte 
przez związki zawodowe staną się trwałym n a
bytkiem niemieck ego proietaryatu. A oo najcie- 
sawazje i ma icharaKtory stycm iejsze, to  fakt, że re
akcyjny zamach Kappa i Lnettwitza był bezpo
średnia, najbhższą przyczyną zradykalizowania 

i się po li tjxu.no-.spo ł&czne go ustro  ju Niemiec.

Jr tim ccĄ cd en ? .

WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH.
'W cbw ili może decydującej o przyszłości 

państw a, gdj’ Polska przystępuje do zaw ierania 
pokoju, polskie m inisterstw o spraw  zagrani
cznych, któren, pow inni dziś kierow ać najtęższe 
głowy w Polsce, otrzym uje dw óch w icem inistrów : 
Jan a  Dąbskiego i S tefana (a nie Jana) Dąbrow
skiego prol" ...w eterynaryi ze Lwowa.

Nieznanym  jest ten, o w icem m istertrw o aspi
rujący endek, z działalności politycznej i dyplo
matycznej tak  we Lwowie, jak  we wschodniej 
,a  eyi. A skoro nie znają go ro d ,in n e  strony, 

tru d n o  aby w-edziata o nim  Polska cała.
Dlatego urzędowa ageneya telegraficzna o- 

chrz i/a go Janem , a m inister Patek  usłyszawszy 
na wis^o jego na radzie m inistrów  m ia ł pow ie
dzieć: „Pierwszy raz je  słj-szę, więc nie mogę

Pr’ '*ciw k° tej nomiasicyi oświadczyć".
U n^m inacyi p. Dąbrowskiego pisze „Czas* 

k rak o w sk i: „P. Dąbrowski, prof. akadem ii we* 
ter-’ iryi, nie zi m y nikom u, absclu tn ie  n ikom u 
z uzdo.m en politycznych, taki sam  nowieyusz

na polu dyplom acyi, jak im i byw ają zazwycza 
d rp lo roaci europejscy wT zakresie w eterynaryi 
m a stanąć na jednym  z kierow niczych s ta n o 
wisk polskiej polityki zagranicznej i to — w ja 
kiej chwili?*

A „Słowo polskie" tak  walczy o fachowców 
w rządzie!

Prusacy wydalają tek robotników 
polsHicb.

SOSNOWIEC, 24 m arca (Pat.). W ychoaząca 
w Katow icach „Gazeia Liniowa* w artyku le  za
ty tu łow anym  : „Bezrobocie n a  Górnym  Śląsku* 
donosi, że hakatystyezni pracodaw cy na G. 
Śląsku w j'dalili ze służby polskich g ó rn ia iw , a 
w ich  miejsce gdzie tylko m ogą przyjm ują Niem
ców z’głębi państw a niemieckiego, kliędzy innym i 
w ostatn ich  dniach  z największych na  G. Ś ląsku 
w arstatów  kolejow ych w Gliwicach w ydalono 
150 robotników . Zmniej«.;enie liczby pracow ni
ków  w w arstatach  kolejowych m a m .ędzy inny
m i także i ten  cel, aby i tak  już zniszczony ta 

bor K olejowy na G. Śląsku doprowadzić do je 
szcze większego upadku, aby ludności dać za 
rządów komisys m iędzykoalicyjnej odczuć brak 
środków kom unikacyjnych Jcstto jeden z haka- 
tystycznvck sposobów walki na G. Śląsku.

—o—
\S8ojna <a Ameryce południc we] ?

AMSTERDAM, 24 m arca (Pat.). W edle tele
gram ów  iskrow ych nadeszłych z Buenos Aires, 
grozi w ybuch wojny m ijdzy P eru  a BoKwią.

-  -o—

3  chwili.
DLACZEGO?

Otrzymujemy następujące pismo:
W  opisach ostatnich uroczystości z powoch 

imienni Naczeuiika Państw a J. PiłsudsKiego już 
po la z  -drugi czytamy, żs w  dmv tym w  kate 
d iz j archilcatedrainc j odbyło się nabożeństwu ga 
lowe, k tóre celebrował w  rokit ub!. jakiś kapelan 
wojsl. polskich, którego nazwis;« dziś sobie nie 
przypominam, a  w  tym roku infułat ks. Czay- 
kowski

Przypominam, że w roku toiegłym przed n a 
bożeństwem za Ńaczelniita odbyto się nabozeń 
stwt-’ za ks. arcyb. BilczewsltSego, który także 
w tym dniu obchodzą imieniny, a  kto^e celetitovrar 
ks. Biskup Tw-ardowski. Diaezego w  .labożenstwie 
za Naczemika Państw a kcścdńi i duchowieństwie, 
nauze tak rięchetnie bic-rze udział, albb za tirzy- 
kŁadem swego .arcyb. zupehre je omija, A prze
cież przypominam sobie, jak to za czasów austry- 
jackich punktualnie odbywały się nebożeństvm ga- 
lowe za członkto.v domu habsburskiego celebro
wane przez ks. areybiśkupa z regu ły  i jai: to po 
ambonach kośctotów w  archidy&uezy: wzywali 
ltsjęża parafia., db udziału w  tern naDOżeństwąe 
Dzjś gdy żyjemy w e wtassrem państwf e i mamy 
własnego Naczelnika — d*uchow5enstwo za przy
kładem iswoicn aTCępasterzy je bojkotuie. Na oko 
wydaje się te kwestya m atego znaczenia, kro je d 
nam jej się Witej przypatrzy i nad  r i ą  giębłiel za
stanowi, +ego przejm uje oburzenie.

Czyżby doLhowieństwo l.asze w  ten sposób' 
chciało okazać sw ą  niechęć db Naczełniica P ań
stw a? A w  takim  razje jak oni wyglądają wobeo 
swyca w larnydi, którym  w  cziasmh rozbiorów 
głosili, że: „wszelka w ładza oa  Boga pochK>d..i“

Tsjmych iwłaoza byia ou Boga, z nasza pol
ska władz? jeżeb wolno spytać tych panów  od 
kogo? W  każdym razie społeczeństwo nasza po
winno z lego postępowania wyciągnąć bons/= 
kwenoye i (pa-dal tego nie ścierpi&ó-

N. N j kierownpŁ szkol;’

ĄRTUR ĆWIKOWS*!.

POD ŁUNA   L>
— - Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).
Ludwik wciągnął wilgotne jeszcze trzewiki, 

poczerń zabrał się do robienia papierosów.
. Jakże tu cicho i spokojnie — zastanowił 

S|ą nagle. — Czy jest możliwe, by gdzieś świat 
tonął w zamęcie ognia i żelaza, gdy tu tak błogo  
pali się lampa wieczorna?

Piec promieniował ciepłem. Życie człowiecze 
ogło  w tej godzinie nie troszczyć się o  nid* 

R°za łe§ °  radością znaiduje.
Wraj laraz w otwartych drzwiach stanął Leon, 

!,cy  2, szarym pakiecik.em — ale nie sam. 
, J 0t'*’lek w wojskowym mundurze austryac- 

z tornistrem i karabinem, wszedł tuż za
S i  i  S i yc bardzo zmieniony, bo gospo
darz me m ó&ł go poznać w pierwszej chwili.

• u io  ■ Vl’?ał cały wilgocią, brudna woda
dłoge Z Wie ’ n*ezgrabnych butów na po-

W dek! — z wybuchem prawdziwej ra
dości zawołał wreszcie Ludwik — więc to ty 
naprawdę, tait niespodziewanie!

~~ TiLl“no mnie poznae ? co? Wprost z ko
lei do ueńit v

Głos miał zachrypły, jakby z przeziębienia.

Oczy czarne, niesamowicie świecące, rozglądały 
się dorywczo po pokoju. Po sczerniałej, wys
chłej twarzy b łąkał się uśmiech nienaturalny.

— Zabłocę ci cale mieszkanie...
— T o mc... zdejmże to  paskudztwo ze sieb e ! 

Pewnie na urlop?...
Ściskając mu rękę, patrzył mu w twarz długo, 

przyjąźnie.
Leon tymczasem w ysunął się na kurytarz 

i za chwilę słychać było  jego gios w pokoju 
sąsiadek. Przepraszał je za niedoszłą wizytę, 
z której wobec przyjazdu gościa m usiano zre
zygnować.

Gdy wrócił, przybyły siedział jil! przy stole, 
paląc ofiarow anego papierosa.

Jechał p rosto  z frontu na czternastodniowy 
urloo. Z pod Asiago. Wprawdzie nie m iał tu 
zajeżdżać do kogo, ale chciał wyrwać się na 
chwilę z tego wszystkiego. Uwierzyć, że gdzieś 
żyją ludzie ci dawniejsi, z przed wojny. Spać na 
miękkim posłaniu pod dachem  spokojnego do
mu. A potem ,., wszystko jedno, co  potem  będzie.

— Co słychać u nas ? — wyrzucił kró tko , 
bez zainteresowania.

— Rrnia dalej na kolei. Babka zrzędzi, a o j
ciec złorzeczy Anglikom i Am erykanom . Bieda.

— Mniejsza o  to ! — m achnął ręką. — A 
w m ieście?

— Po mieście chodzą ludzie głodni. Rozpacz 
ludzka w wieńcu karabinów'. Po restauracyach, 
kawiarniach, kasynach ucztują zwjcięzcy. Ofice
rowie i hyeny wojenne. Czegożeś się spodzie
w ał? czy czego innego?

— Nie spodziew ałem  się niczego innego.

— Wszak zwyciężacie.
Tak, zwyciężamy. Wiecie o  przełam aniu 

frontu angielskiego?
— Czytaliśmy.
— Każą wam pewnie ustrajać kam ienice eho 

rągwiami?...
— Nie, nie każą. Teraz już me m ogą k az ać ! 

Bo niktby nie posłuchał.
Rozśmiał się złym, szyderczym śmiechem.
— Sądzisz, żeby nikt nie posłuchał ? A no. 

dobre i to na te dziwne czasy. Powiedz mi, na 
ile ja lat teraz wyglądam ? Jakiej kobiecie spo 
dobałbym  się? A przecież powinienem  mieć ro -  
wodzenie... żołnierz, bohater, obrońca! Prawda?... 
dałbyś mi ze czterdzieści la t?  Szczęście, żem tu 
nie zostaw ił jakiejś bogdanki, bo jakżebym S’ę 
jej teraz pokazał?  W tym mundurze, w tych 
butach... a co więcej... br... brudna jak onuca, 
potargana koszula... niekąpany od tygocni 
Lecz zdaje mi się, że i u nas kult dla bohate
rów  zanikł... dla takich bohaterów  jak ja. Trzy 
doby jadę bez przerwy.

Nabrzmiałe powieki i podkrążone siną czer 
wienią oczy zaradzały zmęczenie. W lo n it jego> 
mowy brzmiał jakiś akcent wyzywający, brutalny 
Miało się wrażenie, że ten człowiek szusa ty k o  
sposobności, by wybuchnąć.

Wyczuwali to  obydwaj i czuli zakłopotanie, 
jakby się wstydzili przed tym prosto  z frontu 
przybyłym, zmęczonym na śm ierć żołnierzem  
swego ubrania, swych czystych rąk  i twarzy. 
Sw \ch oczu, świecących zwykłym światłem  dnii 
codziennego. Swojej względnej wygody i -pokoju

(C. d. n ń

t
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BERLIN, B. IC. Wczoraj w ysunęła się znowu 
na pierwszy pian kwestya dym isyi gabinetu. 
Wedle inform acyi ogłoszonej w lmdzwyezajnein 
w ydaniu  V o r« a itsu , toczą s ę  rokow ania m ają 
co n a  cciu utw orzenie rz ą lu  robo ta  czego, w 
kioryin byłyby sp rezen to w an e  wszystkie kie
runki robotn.cze, O-iląpienia obecnego gabinetu 
•czekują w Ciągu najbliższych 24 godzin

P rrcdsla  wicici B. K. w Berlinie dow iaduje 
się w tej sprawie, źe uczyniono propozyeyę, aDy 
w rzędzie wzięli udział także przedstawiciele 
robotników  ch ześcijańskkh oraz robotników  
należących do zw iązku Hirsctta i D uukera. Ko
ni te t ściślejszy zasianaw ia się n ad  lą propo- 
zycyą.

Sztuczki pruskie.
WARSZAWA, 24 m arca (Pat.). M inisterstwo 

kolei ogłasza, ic  wVoss. Ztg, pojawi! się anons, 
pochodzący janony od ayrekcyi kolei w Pozna
n ia , którym  dyrekcya ta  poszukuje kan ydatów  
nh rozm aite Sianowi ka służbowe w okręgu jej 
rządu, Dyrekcya kolejowa w P oznaniu  ogłoszę* 
tsia takiego wcale we w spom nianym  dzienniku 
nie za mieściła

Linn-SiC/enU tego ogłoszenia przez dziennik 
niem iecki m .ało  na celu zdyskredytow ania rzą
du polsk ego, jakoby nie by ł w możności obsa
dzić posterunków  służbowyi h  nakolejach  w odzy
skanych  prow incyach po p :aw dopodobnera wy
cofaniu uę pewnej liczby urzędników  me* 
mievkicL.

Rzqd robotniczy ro Westfalii.
POZNAŃ 24 m arca. (Pat,) Rad id z Nor* 

deicb. Z Esscy donoszą, że tam tejszy rząd ro 
hutniczy zw rócił się do rządu  holenderskiego o 
dostarczenie środków  żywności w zam ian za 
uosiawę węgla d la H^lam lyi. Rząd holenderski 
odrzucił p opozycyę naw iązania jak ichkolw iek 
stosunków^ z nowsluńcom i.

STREJK W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ.
WARSZAWA, 24 .naroa (leL wt.) Rząd zgo

dził się ma pertrnkiacyę tycio ze związkiem teia- 
eowem górników  z radą przemysłowców i co
fn ą ł wszelkie zarządzania represyjne, czyniąc od- 
•po w iedza La vm za spokój w zagłębiu związek 
górników. W len sposób wyeimónowano łami-t 
*Vejków etjLeckieh od pertrAktaoyi.

PBoroy peset francuski ro Warszawie.
WARSZAWA, 24 m arca (Pat.). Dma 23 m ar- 

va 1920 odoy'* się w Belwederze z z ;chow aniem  
zwykłego rerem oniam  ak t wręczenia N iczelni- 
fcowi P aństw a na uroczystej audyeneyi listów 
uw ierzytelniających przez posła nadzwyczajnego 
i m in istra  pełnom ocnego irancusk  ego p de Pa 
pafieu. Naczelnik P|»p#twa przyjął posła w o to 
czeniu pp, prezydenta inirns rów Skulskiego, m i
nistra spraw  zagranicznych Patka, m inistra spraw  
wojskowych Leśniewskiego, min. sha< bu (b a b 
skiego, m in istra  poczt i telegrafów Tolłoczki, 
generała Jacynv, szefa kancelaryi cywilnej i dy
rektora pro tokołu  dyplom atycznego oraz adju- 
tzn tów . Poseł wręczył Naczelnikowi Państw a 
list odw alający poprzedniego posła p. Eugeniu
sza P railona, oraz swoje listy uwierzy telniające, 
przyczero wygłosił m owę audyeneyonalną w i >- 
zyku francuskim , na  k tó rą  Naczelnik Państw a 
również w tym  języku odpowiedział. (Mów tych 
nie przytaczam y, bo faktycznie nie m ają one 
żadnego politycznego znaczenia). A udytncyę za
kończyła rozmowa N aczelnika z posłem.

Sfrejk ro Niemczech skcficzcry
BERLiN, 24 m arca. (Pał.) Związki zawodo

we i cen tra lny  kom itet stroikowy w ydały ode
zwę wzywa ąeą lobo tn ikow  do zaprzestania 
strejków. S trejk m a ustać jeszcze dnia dz siejsze- 
go. Na prowincYi praw ie wszędzie już się pra* 
CU|2, naw er w tych  mhejscowośeiAoii, gdzie pi» 
tworzyły się rady  robotnicze.

~—O- -
Anglia roebec zmian ro PBiemczcch *

LONDYN, 24 m arca (Pat.). W  k b ie  gm in 
wystosow ano do L loyda Geo gea zapytanie, czy 
rząd angirjski uzua kaź iy rząd niem iecki, k tery  
utrzym a porządek, przeprowadzi trak ta t pokojo
wy i nie będzie próbow ał wprow adzić Hoben 
zoilernow  z pow rotem  na tron . Lloyd G orge 
odpow  odział, że jest to spraw a w yłącznie na ,o - 
du niemieckiego, jak i rząd ma być w Niemczech 
utworzony, natom iast obowiązkiem  koalicyi jest 
czuwać nad  tem, aby r  ą.i, k tóry  w Niemczech 
dojdzie do steru, bez względu na to jaki będzie 
jego k ierunek jiolityczny, dokonał postanow ień 
trak ta tu  pokojowego.

z a m a c h  n a  p r a w a  s t r e j k u .
WARSZAWA, 24 amanca (lei. wt.) Subkomitet 

<Eia spraw y sądów  rozjanzzycu uchwalił wnioski 
ks. Luu-osliowiskiogii, że s tre js  w  żadnym przed- 
się '-tosiw ie nie- może wytfochnąć przed' z&kań- 
CBenJem postępowania pojednawczego, a w  za
kładach użyteczności pubicnnych śtreiki są n e- 
dopuszczalne. W obec tej uchwały posłowie P. 
P . S. wystąpili z subkomitetu i zapowiedzieli wal 
kę o  swoje praw a klasy pracującej.

Z m a r t w y c h w s t a n ie  „ P r a w d y  
rebatniozej",

WARSZAWA, 21. maren 
Zawieszona sw ego czasu szm ata zamachowca 

Dymowskiego „Praw da Robotnicza' *, finansowa
na przez Paderewskiego, a w ydaw ana przez of,- 
cerow żanaarme.’’ i  i prow okatorów , zaczęła zno
wu wychodzić. „Praw da Robotnicza'* , n;e uzna
je" FEsudskiego, wobec tego w  pierwszym wzno
wionym num erze z dpia 20. b. m. <pr, en n eza  zupeł
nie obchód ku czca im enin  Naczelnika państwa, 
natom iast sążnisty artykuł poświęca obchouowl 
ku czci Paderewskiego, który odbył się zupełnie 
niedawno, bo 1. stycznia r. b.!i! „Praw da" d ru 
kuje się w  drukarni Paderewskiego i kosztuje 
mniej, niż w szystk ie‘;nne pi ima warszawskie bo 
pana Paderews* ‘ stać na to! W  tym wypadku 
jazość pozosta,-* w  prostym  stosunku do ceny 
towaru!.., ALAN.

S p r a w y  p a r t y j n a
Spraw ozdania z działalności kom itetów  m iej' 

scowych P  P. S. *a czas od 1 m aja 1919 do 1 
i w ieim a 1920 m uszą b}ć z t  wzglęiiu na zw o
łan y  na d. 21 m aja Zjazd jiartąjny p rzedaue  
Koniileiowi wyKontwczeino Pi S. w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego i 5 najpóżn vj do d. 10 kVich
nia. Diaiego wkretm ze party jn i pow inni n a ty c h 
m iast przystąpić do p izygetow ania obszernych 
spraw ozdań, kasyerzy zaś zam knięć rach u n k o 
wych. Komitety, które w powyższym czas e n:e 
nadeszlą spraw ozuań i zam knięć rachunkow ych, 
nie będą wyszczególnione wT drukow aucm  spra- 
woziiaiiiu, kiórc będzie przedłożone zj.,zdowi.

R o m u n iR a f  R r*dy R o b o tn ic z e j  P . P . S . 
Zagłębia ttaitoroego ro Borysl^roia

Rada Robotnicza P. P. S. wzywa wsźyśtkJjch 
członKów P. P. S. w Borysławiu do złożenia do 
dnia 1. kwiJWmja b. r. legitymacji partyjnych, ce
lem oporządzania tlokładlnego spisu członków P 
P. S., niezbędnego <k> wygotowania spraw ozdania 
na W a.ne Zgromadzeń e Partyjne. Lcgitymacyp 
te m ają być złożone u kasjerów  orgSftizmcji zaw o
dowych. Legityaiacye wszystkim towarzyszom na
stępnie zwiróccna zostaną i będs* służyć ja to  k a r
la •wstępu na V /an e  Ztrrornadzenie party jna^ 
które odbędzie się w  kwietnju b. r. I na którem, 
dokortan* będą yyyLtiry R. R. P. P. S.

Rada Robotnicza wzywa zatem mężów zau
fania .wszystkich kopalń i w a ran a  rów dc zawja- 
doirlenja o pt>v/yższym Kornurjkacio \vŁzysrkłch
roootników, oraz uprasza wszystkich r«tpm;kó'Wł 
do współdziałania w  tej akcyi.

RAD.n ROBOTNICZA P. P. S. w  B orysiaw ^.

O g to s z e m a  J y h ę i s t r a t u

Sprzedaż naf^yv
M ogtstrat podaje do windorneści, że m ieszkań

cy m igą nabyw ać naftę w odnośnych sklepach 
rejonowych po 4 litry na gospodarstwa pozba
wione ś'A talia elektiycznego za odcięciem 5-go 
kuponu  karty  naftowej mieszkaniowej, w tacyi 
po 2 litry  na 5 ty odcinek kupoi u  k arły  nafto
wej n a  k iaikę schodową, wreszcie w rouyi pc 4 
lilł-)- n a  9-1y odcinek k arły  rękodzielnicze;.

Cena za 1 litr  naljty wynosi 5 koron 10 ha 
lerzy, 1

Równocześnie zaw iadam ia się, że m ieszkańcy 
ulicy Kurkowej (Nr. nieparzyste) będą mogli z>e- 
aUzować swoje kupony w" sklep e tejOnowym 
ii:iftovoym Tlen Anieli ul. T ealyńska 1 8 za* 
m ieszkańcy ul. Grochowskiej, M urarskiej, Nab e 
laka, Okóiskiego i Szymonowiczów w skfecie 
rejonowym  naftow ym  Gawrou K atarzyny ul h a  
Bajkach !. 9

%&mttnikała:
WALNE ZGROMADZENIE CfctONKOW KON 

SUMU wszystkich pracujących robotników wszel 
kicj kategoryi we waromtach wojskowych tak 
w  D. O. G. jak i w  D. O. E.

Odbedzie się we czw artek dnia 25 m arca 1920 
o  gouz. 4. popoł. W ali Związku Metalowców, pi-zji 
ul. Grimaiiskiej 31 I p.

Porządek dzienny
1) W ybór Dyrtkcyi i Rady nadzorczej.
2) Sprawozdanie z dotyci*. jasowoj dzjahi- 

n o ^ i.
3) Odczytanie htabJtu I i II -cguly,
4) Sprawy tonsinnowe,
5) Wnioski,
Towarzysże: Dyrekcya upoważnia wszystK.cb 

Mężów Zaufania pracujących we w arstatach do 
zbierania udziałów po 200 Mk i wpisowe po 
5 Mk., a  zebrane udziały należy wsraN.Ó do Dy- 
rekcyi, przy Związku Metalowców ul. Ormiań
ska 31. I. p. w  poniedziałki i czw arnd o  god,;, 
7-ej w ieczór Towarzysze ponieważ spraw a lest 
barowo ważna jawcie się wszyscy.
Stanisław Grcaawjcz, Zygmisn* Mach.

TEATR STYLOWY od poniedziałku 22. marfa br,
„C M s a s ra  p  n  e  m  i  e  r  &  \
Lw6w, ulAkuderriicka 8 F i l m  s e r y o w y l

K o g o  i i i i f b & j  i i y g d y  n i a  z a w i o d ł a
wzruszający) dretnał z życia to 6 roielfeich częściach.

W głównej roli

m
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o  w i n y  .

Lwćw, 25 marca
REPEK TO AR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek 25 nwrca o godz. 3 popohjdnlu po raz 

~*-8 .Sulkowski* tra^edya w 5 amach S. Żetomskiego 
c P- Kozłowskim w roli tytułowej 
r Wt czwaneK 25 ma :a o godz. 7 wieczorem .Lalka* 
tytLow '* W 3 a»-;ach And ran* z pp Sbdgłewsaą w roli 

1̂*
Wen p 2ó marca o godz. 7 wieczorem „No: w 
ł a J c f ^  ° P el łka w s  akta h J Straussa z pp. Mi- 
J0 „ H  łto^danowiczówną, Biel ńską, Hierow&ką, Kuii- 

® “b Folansk.m, Jusl.anem i Niedz eiskim. 
l l  tv s°ltotę 27 marca o godz. 3 popołudniu po raz 
n,:;-v .Wąsy j peruka- komtd a w 3 antach J. Korze- 
Żrn z DP' Trapszo, fflemiryczowną, Pulerową
r Jewską, Batcgowskim, Rjflzewakim, Larewicrem i 

Cie^kim.
p„ ^  sobotę 27 marca o godz. 7 wieczór po raz 11-ty 

*cros i Psyche* opera w 5 obrazach L. fcói>ckiego.
. W niedzie ę 28 go marca o godzinie 3 popołudniu 

•Asyste t ‘, sztuka w 3 aktach Gabryeli Z-polskiej w 
' ezn'  enionej oosadzie.

. . W niedzielę 28. marca o go 'z. 7 wieczór „Noc 
„ "Saecyi*, c.pere ka w 3 aktacn J. Straussa w nie- 
Zmieiiir.ni. „u .

'omanem, Hierowskim, Rybicką

Rfc.PERTU.AP TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris1.

Program XVI! c.o ron;edzia:ku 22. marca 1920 r. 
codziennie o godz. 1;.8-e{ wieczór.

. Część 1.; Prolog — Z. Orwicz. P. NoskowsKa — 
Piosenki lirvczne. M. Winaneim w swoim repertuarze 
Gościnny ty tęp Mili Kamińskiej, ba eriny Tea.ru Wiel
kiego « Warszawie- R Gierasienski jako .Dorożkarz 
lwowski.

Część II.: ,Sen p jaka* w elka, aktualna rewia w 2 
częśca-h póra spółki autorskej „Ki-Zbi-Or" Udział 
morą ą jkowska, A. Kits. hman, P. Noskowska, 
5; J,lera i enskl’ k °  os- Z O wicz, M. 'I arłowski. W. Wesołowski. M. 1 dnuheim.
., < d goJz 9 -5  w składzie nut G Seyfarta ful-
ołtademuKa Oj a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

—o—-
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Czwartek 25 ms-ca i piątek 26 marca o goez 7-30 

Wieczór: operetka „Małżem- to  z rei lamy*; balet Wit- 
i chowa i N >wicki, t-ńce małorosyjski.-: Czar J. sz i szia- 
jerek' w ttyrornniu Maryi Dra owuj O kiestra 40 puł 

strzelców JwowsKich pod batutą kapelmistrza J. ku
c z k a .

Biiety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le
gionów 1. 1.

-■■O—*T
ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZY. Z szczegól

n i  P'euzotowitośc;ą z\vy*kfo spoieczeńsrwo nasze 
v- "+!!aa‘ s i? myślą ku żołnierzowi trudzącem u Sję 

var-icj służbie bejowej w okrusio świąt, fctó* 
^  B®gS gromadziły rodziny w e wspólnej radb- 

*’ kJP°*Siinkach, .zabawach, dziś zaś w ty  iu IdŁmach 
^  MTiutnę i tęskna, gdyż braknie tych, co Doha- 

iską piej.oią s traż na rubieżach kra ju  pełnjć 
y  ,’USZ£I. Chcąc żołnierzy Kom samotne święto umi- 
J*f ’ g ra s ic ,  komendant m. Lwowa pułk. Linda 

ysiąpił z piękną myślą urządzenia ira święoo- 
*. w koszarach. Zawiązano już komitet, któ- 

,l najmuje się urzcczywAstnieniem tej tn y ś |. Ge-
zdobycia funduszów odbędzie się w e ozwac-

_ 25 b  m. zbfórko. Obywatelstwo lw ow sko
■ypewne hojnie przyczyn' się <ło sympatycznej 

r 00? Rome-ndam pułk- L in ia  zwrócił się też 
,% e-ótn  do kuplectwa lwowskiego by n ;c szcze- 

darów  na „owięoone żotaiersKie".
PRZYJAZD MlNISTRri SKARBU DC LWO- 

 ̂ audyencyę u p. M inistra Skarbu w  dniach 
" • i 31. b. ni. należy zaoisywaó się w Prezydyarn
°y r r  tcy-i Skarbu, plac Ducha św  1. (sala pos,e- 
ozefi) u p, komisarza Machniewicza, począwszy 
1x1 hbitku, 26. b. m /s lo  Donaedziahcu 29. b. m. 

Bodz.nach od 12 — i  w  połuditjie.
NOWY łHANSPORT ŻYWNOŚĆ! <f!a Polski

ma pwzybyó 2 kwśetnia b. r. do Gdańska. Okręt li- 
dii Ounarda, wiozący towary dla Polski, w yje
chał z portu Nowojorskiego 16 ban.

O KSIĄŻKI DLA ŻOŁNIERZY. W ojskotvy 
Szpital Ok y g .  we Lwowie uprasza W anownąPT. 
publiczność o tasKawe nadsyłanie zbytccz*iycli w

(łamu książek 1 broszur jako d a r do książr [cy
cka chzrych i ranny d i żołnierzy.

Lary te prosi się składać w  kaneełaryi Od
działu Sanit. w  głównym budynlcu Wojsk. Szpit. 
Okręg uii. ł  ,yezakowskn“ .

Z RUjCHU P O C 'Ą G O W . Pociąg osobowy Nr. 
221 (odj ze Lwowa S‘35) i Nr. 222 (przyj, dio 

Lwowa 17‘20), kursujące dotychczas do wzglę
dnie z  Tarnopola, kursują obecnie w prost do 
Podwołoczysk i z powrotem bez przesiadania.

Kursujące na sz.aau Sambor-Sionk; pociągi 
osobowe Nr. 2114 i 2113 kursować będą od 26. 
b. on. do Lwowa i z powrotem  (odj. ze Lwowa 
13‘20, przyj, do Lwowa 10‘55).

ZAKAZ SALW HONOROW/CH Min. spraw woj
skowych zniosło uddawanio salw honorowych.

Z TEATRU WODEWILOWEGO Dziś w czwar-, 
tek premiera nowej operetki p. t. ,.Małżeństwo z re- 
klamv<‘( przygotowa»iej przez kapelmistrza 40 pułku 
strzelców lwowskich G. Jakukiezka. Para baletowa 
z Warszawy pp. Witiichowa i Nov/ieki odtańczą tuttce 
małorosyjskie, a p. Dracowa wykona „Czardasza" i 
,Sztajerka‘‘. W aiitraktacl; orkiestra 40 pułku strzel 
ców lwowskich wykona nowe utwory muzyczne

Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. W  okresie Swijąt 
o tw arta  będZjc nuder ciekawa w ystaw a prac ina- 
larskich uczniów i uczeno tutejszej W o n r j Aka
demii Sztuk Pięknych, która, otrzym awszy sub- 
wencyę z min. Ku.tury i Sztuki, przystąpi nie
bawem do rozszerzenia program u nauk i w pro
wadzenia szeregu adaptaryi w  budynku szkoły. 
Dorobek tany styczny mloaych adeptów  Akaaemiii 
niewątpliwie zainteresuje szeisze sftry  artysty
czne naszego rniasca.

Jak  siyehać, owoc prac młodych artystówi 
przedstawia się bogato, mimo długi :j przerwy, 
spowodowanej wypadkami woji nnymi. W ystaw a 
mieścić się bęcf»fi w lor.alu własnym  Akaden jL 
ul. Fiaskouta 11. Bliższe szczegóły będą poda
ne niebawem.

AKUYA CENNIKOWA 2LOTNIKÓW. Ro- 
bottiicy żydow scy ' zawodu złotniezrgo wszczęli 
ak c ję  c nnikow ą o po iruwę swe^0 położenm 
ekonom ii znego. Dotychczasovra p łaca tych 
kw alifikow anych pracow ników  wynosi 200 
kor. tyg. Pr/.eciw tem  t wyzyskowi wystąpili oni 
teraz solidarnie, zaźąd tli uznan ia związku, znie
sienia płacy akordow ej i 100 p-oc. podw y/ki 
płacy. A kcją tą  kieruje specyalny kom itel,

I CZY ŚMIERĆ Z GŁODU? Ajent policyjny Żu- 
|re k  reb iąc ręy/jzyę w p iw n i:/ re a ln o śa  przy 

ul. S :l/itainej 1. H a , zamiast poszukiwanej wódki; 
znalazł trupa mężczyzny. P rzy ty ty  na miejsca 
adjunkt poi. Howiojka i lekarz dr. Lunaau skon
statow ali że zwłoki leżały pod niezaktajowanom  
oknem od ulicy Karwej. Zm arły jest to mężczyzna 
w  średnim  wieku, nędznie odziany, bez doku
mentów i zapisków, a śm ierć im ega nastąp ć z gło
du, Do piwnicy tej oa  dłuższego czasu nikt nre 
zaglądał, więc nie wiadomo jest, jak d.ugo trup 
mógi leżać. Zwłoki odoslaito do Zakładu medycyny 
sądowej.

WYKRYĆ E l  t R E ‘ZTOWANIE SPRAWCÓW 
KR A DE EŻT W os a  n c h  dSrlechpo wlam  n tu s i;  do 
mieszkania p. B ernarda Jag.era,, w  gmacrau Skar
bka, iskradziono m a rzeczy i kosztowności w arto
ści oko o  pól ir j  iona ko.on. W  caoraj are iztowaia 
poheya w  mieszkaniu Maryi Chcuczukowej przy 
ul. Kętrzyńskiego I. 11 spraw ców  tej kradzieży 
Konistan.ego On ehiimowskiego, lat 25, brata za
sądzonego bandyty na 18 łat więzienia; Tomasza 
Loty cza lat 25. Kradzież tę nadał dozorca gmachu 
Sita bka W łaćysław  Królikowski i Stefan Char- 
czuk, którym  włamywmicze dali przy rozdziale łu
pu pc 10.000 korna. Następnie odebrano od Heleny 
Kuiseij, kochanki Cbarczuka, zam przy ul A. Po
tockiego 1. 20 wiele biiuteryt 8 ud Elżbfcty Espe.i- 
scschuttowej, kochanki OniCaimowskicgo, zam. 

przy uł. Rappaporta 1. 7. U tej ostatniej znale* 
ijziono rów nież za lustrem 8 sznurków kora^, 
które złodzieje skradh u p Mikołaja Pikiena 

zam. przy ul. Kaspra Buczkowskiego 1, 11. Kró
likowski schował z otrzymanej gotówki 6000 K. 
i waełe srebrnci m onety u Rozalii Szpelm ański:], 
zam. przy ul. K. Bączkowskiego 1. 8, które ode
brano podczas rewizyt. W ym ieram /eh  w  liczb .e 9 
osob aresztow ane

Inspektorowie poi. Bandura, Jankiewicz. So
cha i Wejnstock, którzy wykryli pouanych wła- 

i mywauzy, ,w czasie ostam tej obiawy ares^ to t/au :

także M aryę Kosyclarową, Annę Packową, Ahalię 
Wś«Jiociową, Edw arda Morawskiego, Grzego. za 
Powirnego, Juliana Stacliowa i Mikoiaja M izu rą  
częściowo w  reauiości przy ul. Tranguta 1. 2a 
i  Ryoerskiej 1. 16. V/ymieniord niiedavmo w  Kie
purowie popełnili szereg Itradzieży zableraiąco- 
wies, narzędzia stolarskie, ziemna aki i  bjeljznę, 
a są  przeważnie dezerteram i ze szpitala w 1ęzisn- 
ne^o. k

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Antoniego 
Boreckiego, zajętego przy budowje kanału przy 
ul. Sykstuskiej, aresztow ano wczoraj jako siinie 
podejrzanego o napad na M. Chamaidesa. Mimo 
że na  ubraniu jego znaleziono ślady krwi, are
sztowany dlo a/lny się nie przyznaje. — Katorzy-i 
na Km dówna będąc w srużLf-e u p. Maryi Weln- 
feldiowej słuadla 12 koszul, wartości 3.606 kor.A - 
resztowana przym ała się do winy. — EJiazer 
Jakób Ramras lat 14, wraz ze swym spóln44ein 
dobierał się do kiaszeni p. W cisewej i innych osóbl 
w  ui. Kaźnilerzowskiej. Przy aresztow anym  aic 
nie Bmaleztono.

SKRADZIONY KILIM. W  przechowaniu Sądu 
okręgowego karnego w e Lwowie znajduje się 
kilim większych rozmiarów, pochodzący praw do
podobnie z kradzieży. Oglądać go można każde
go piątku od1 1—2 po południu, za poprzed n im  
zgłoszeniem się w  biurze 1. 9 wspomnianego! 
Sądu.

Z  DNIA I NOCY. P. Imoldowi Bardacho'.'Ji 
j skradziono z magazynu prz> ul. Krafcowskjfej 1- 
j 6. nieoprawne arkusze z „Pana Tc deusza“ . —
- Z wędlLniarni p Józefa Nowaka i p. PhikSny Pu- 
szyżskiej na pl. Bcrnadyńslcim 1. 2. znaleziono 
17 kg. tego papieru, który tu złodziej sprzedał- — 
/.'bercowi Steinbacnowi, studentowi, sk rad -icnow  
przedpokoju mieszkania p. Ceghauera przy ul Le- 
pna ga.p.ehy 1. 9. palto, wartości 3.000 K.

KRONIKA POŻARNA. W  realności przy ul. 
Gródeckiej I. 31 ponówpie wybuchł ogień sufi- 

' to wy. P rzy ul. Pańskiej 1, 26 wieczorem pow stał 
ogien polcojowy, W  ratuszu, w  czasie wędzen;a 

fw  piwnjcy dwu kaw ałków mięsa przez jednego 
|Z  funkeyonaryuszy, cfjtn napełnił korytarz i u- 
cbodżił otworami piwnicznymi. Zaalarm owana 

> straż pożarna przybyła niepotrzebne na miej- 
jsoe. W innych wypad£tadh ogień w krótce pc w y

buchu ugaszono. i
ZE ŚWIATA. W  'Wiedniu Karolina Gampe. 

mmda m ężatka, pragnąc schwjdać swego uluo-o- 
nego Kora w pogoni za nim po szklannym dachu 
spadla przez wybitą szybę z wysokości 4 piętra 
j zaoiiła się na  m ejscu.

—O—
DZIŚ POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE w 

„Wusoiej Wydrze1* przy ul. Sykstuskiej 19 o pel-i 
i)vm programie wieczornym Początek o godz. 4-Jej 

-Wieczorem o 7‘iiO program nrćywesoły i nader ben 
I gaty. Bilety cały dzień przy kasie teatru. W przygo
towania buffo - bamba w 1 akcie Zierndstieg-o i Ber
gera p t. „Wielki wynalazca". Premiera nowego pro. 
gramu. w poniedziałek 29 marca.

I —O*—-
Dentysta ]ózef Rappaport p rsy jm u jt ulica 

Kopernika 3 .

m & & Ł & L $ k W £ *
Z» ro.brvkn ;* m lĄko « ait odp:łwl*ii?.

SpccialiiU cmrtarf v« erfczr-eh, tkórortli „ koscetyM

Or.lieiBry]k
ord. od 8—10, 12--1 i 3—ó. ftopentkfc U,

Z a k ł a d  d e n t j  rfty s y o - t e c h a t c a a y

FRANCISZEK GLflSGALL
baów , ul Syfis^usC-a 2. n  3—64

Wyjeżcżaj^c wkrótce na kilkumiesięczny no- 
hyt do Stanów Zjednoczonych północnej Ame-yki, 
pr/yjmuję da załatwienia wszelaie sprawy na
tury prawnej.

P r .  m z 7 2 %  P c l z l m g ,
adwokat w Rzeszowie ul. 3- ;o Maja 30



Nr. 74 „DZIENNIK LUDOWY" 8

Bawae clobioite !B;p e  
zborne inieiigeBtji;
\B niędziele i śwnj p 
koncert popołudniowy. (F * l^ A O  S M O L K I )

została po odnowieniu i urządzeniu j  
zsomforiem ponownie otwirta. —‘f 
Codziennie Koncert muzyki salo 
nowej. — Najlepsza Kawa, nabiał I 
z własnego tolwarku. -- Kawiarnia i 
jest zaopatrzona w pisma krajowe [ 
i zagraniczne. — — — — — — i

Konfei-sncya cSrręgatsła Sio&ejarzy
mc Przem yślu.

Celem zap ro te stówa ni a przeciwko rozporzą
dzeniu jranisteinstwa kolei, którem  odebrano kole
jarzom  Małopolski, praw a nabyte jeszcze za cza- 
ów  ausuyackich (bilety ulgowe t- zw. .,regieu) 

i zajęcia stanowiska wobec złego stanu a pro w i
jący i kolejarzy w Małopolsce, uchwalił Zarząd 
OKręgO'vy związku zawodowego kolejarzy we 
Lwowie zwołać konferencję delegatów na dz;eń 
21. ;n«aiea 1920 do Przemyśla.

Na konferencję zaproszono Zarząd Centralny 
w  W arszaw ie i zarządy okręgowe w Stanisła
wowie i KraKOwSe.

Przybyło 48 delegatów.
Po zagajeniu przez tow. J a s i ń s k i e g o  w y

brano do prezydyum tow. R o s y  a n a Leona; 
(Lwów), S z a ł a ś n e g o  Jana (Stanisławów) na 
sekreta1 zy D u m ę  Stanisława (Lwów) i K r a m  a- 
p z  a  Józefa (P rzemyśi).

W obec tego, że > ministerstwo na intcrweń- 
cyę cen trałn ego zarządu Związku i pod nacis
kiem strejku cofnęło rozporządzenie o zn;esio- 
niti biletów ulgowych, dysku sya na ten teraai od- 
patŁa

W yrażono tyfico pod atSreeetm referentów rm- 
nfeteryalnych nie bardzo pochlebna uwagi za ich 
m ą d r e  rozporządzenia, wydawane bez narożu- 
mieni'. się z centralnym zarządem Związku za
wodowego, któryby był ich pou.ezyi jakie jeb za
rządzenie w yw ołało  następstwa.

O stanie aprowizacyi mówił tow. l i r  s i n i  
przedstawiając fatalny stan aprowizacyi, brak) 
tłuszczów, brak planu w zaMispińse i rozdziale śro d 
ków żywności ze strony m inisterstwa aprow.

Po obszernej dyskusyi ucnwaiono wezwać 
rząd do

NATYCHMIASTOWEGO WPROWADZENIA DE
PUTATÓW',

ustalanych juz przez zarząd centralny Związku  
w  porozumieniu z mini derstwem  kolei.

Następnie zabrał głos tow. poseł Ł a ń c u c k i

i przedstawiwszy powody fatalnej gospodarki a- 
prowizaayjnej, wskazał na nowe niebezpieczeu- 
stwo, jakie zagraża kolejarzom z pcw adu przęd
ło żerna przez rząd sejmowi do uchwalenia

USTAWY O MILITARYZACYI KOLEJARZY.
Po burzliwej dyskusyi uchwalono następującą 

rtzo lucyę:
Konferencya delegatów pracowników kolejo

wych Dyrekcy Lwowskiej i staińslawrowskiej u- 
chwala wezwać Zarząd centralny Związku za
wodowego w  W arszaw ie do zwołania najpóźniej 
do 15. kwietnia 1820 r. konferencyi kolejarzy 7 ca
łej Polski, celem zastanowienia się nad  obecną sy- 
tuacyą zawodową i aprowizacyjną.

Konfereneya wzywa rząd, aby wprowadził 
natychmiast deputaty dla ko lcarzy  ustalone przez 
Zarząd centralny Związku w  W arszawie.

Przy1 wnioskach ooruszono spraw ę mundurów, 
zasiłków kasy chorych, które wynoszą 7 js,eam) 
koron dziennie i  inne 'i  polecono prezydyum 
przedłożyć je na państwowej konferencyi.

Następnie delegaci, którzy byli przeasiawjcie- 
łarni kooperatyw, podnosili wiele zarzutów prae- 

. ciwko zarządowi Związku okręgowego kooptra- 
j tyw we Lwowie w  sprawie kalzulacyj cen ;fp. 
staw iając w niisek zwołania walnego zgromaaze 
nia kooperatyw1.

W  odpowiedzi przedstawiciele Zarządu Zwią
zku okręgowego kol. Herbst i Rudkowskj przed
stawili złą gospodarkę r/.ądd i. *n.ezdrowe stosun
ki panujące w poszczególnych koopet aty wach. 
sprav/ę 'kartoflaną i flrto-e.

Tow. D u m a  jako przedstawiciel Rady Nad
zorczej Związku okręgowego konsuli ów ośvvj;ad- 
tzył, że spraw y te były już om awiane na poSicdze- 

,n iu  i spraw a nadzwyczajnego wa.nego zgroma
dzenia kooperatyw  zostanie na najbliższem pos.e- 
dzenju zadecydowaną.,

Okszy k iem na cześć Piłsudskiego zakończono 
konferenuye.

W  skład iiowej Rady Robotniczej weszlp
Tow. Wolf, jako p; zewodniczący — T rw. 

Dynasiewiez, jako zastępca — Tow M dnarow.cz, 
jako referent — tow1 Kolarz, jako skarbnik oraz 
tow. Ba-.,ecki Julian, B aseda Karol, Fikus, Ga
łuszka, Ciontfeiewicz, Gwizdała, Hobgankf Horyś. 
Jasiński, Jordan, Kulczycki, Lorenz senior; Ma- 
ksymiak, Niemczyk. Palej, Popiel; Roczniak; Ru
dziński, SiemieńsKi Siudiak, Starośc.ak; Stefań
ski, Szlamp, Szopian, Szyfurka; W ojtowicz; Za
leski, Z ajet, oraz Towarzyszki: Hładyłowicz Zo 
fia, M elną.owiczowa W alerya i Konopska He
lena.

Zgromadzenie poleciło Radzie Robotojczej za
jąć się urządzeniem uroczystości święta robotni
czego 1 -go Maja, craz  uchwaliło na  Zjazd Ogói* 
ny Partyjny w ysłać czterech delegatów  a  mia
nowicie tow. Melnarowlcza, Denasicwicza W olfa 
i Kulczyckiego.

3  ruchu robotniczego.

Z rfc2 ałalnośc) P. F . S . w Jrołm byczu.
DROHOBYCZ, dnia 21./III.

Jak  już donosibśmy, odbyło się dziś zgroma- 
drenie partyjne P. P. S. w  Drohobyczu. Z okazji, 
tego zgromadzenia pod: jemy w  krótkości spraw o
zdanie z działalności P P. S. w Drohobycza w r. 
1919, przebieg obrad' i treść uchwał powziętych 
na  Zgromadzeniu.

Po przejśojaeh z czasów inwazyi ukra1ń,s!iiej 
zwołane dn.a 29. m aja 1919, Zgromadzenie p ar
tyjne powołało do ży d a  Radę Robotniczą zło
żoną z 47 członków. W  łonie R. R. pow staia ko- 
misyia oświatow a i komisya zawodowa.

Sprawy natury politycznej, ekunomiczne o- 
świat-'we, administracyjne, ogólna-państwowe i 
czysto partyjne były przedmiotem zainteresowania 
party  , Dia robotników miasta Drohobycza zdoby
ła Partya bardzo wiele, caociażbk tylko wspom
nieć o- uregulowaniu stosunków aprowizacyjnych 
robotników, stosunków pracy i wynagrodzeń. Z or
ganizowanie doraźnej pomocy rodzinom robotni
czym w  przypadku nieszczęśliwych wypadków, 
za k u p n o  w ł a s n e g o  d o m u  R o b o t n i c z e - !  
g o ,  umocnienie wpływu Komitetów fabrycznych/ 
bez wiedzy których żaden robotnik nic może być j 
do fabryki przyjętym, auS też z ro-lj-oty wydalonym,, | 
o to  główne rysy pracy partyi w  d^edzinie e k o -1 
nom eznegu ży -csia. }

Z życia politycznego podnieść należy współ
działanie P. P. S. w  walce o  .Wyzwoleń je roboto k a  
śląskiego, protesty przeciw polityce zagranicznej 
oficyainych przedstawicieli dyplomacy! polskiej za
granicą, akcya przeciwko przefrymarczeniu losów 
Galicji wschodniej itd., a praca w tej dziedzinie 
nie pozostała bez echa w sferach Rządu w arszaw 
skiego. Nie zapomjnano też o pozostawaniu w  cią
głej łączność* z ruchem partyjnym  W Po.see. W y
syłanie delegatów na Zjazdy do W arszawy, Lwo- 
fyNą i Krakowa, przyczyniło się w  wLsiiiioj mierze 
dó oliższego zapoznania się z kierunkiem pracy 
partyjnej.

O irio,źvv ĵiil i ztiaczenjiu parl.yi więle powiedzieć 
mogą poniżej pc-aane cyfry. Rok 1918 zamknię
to dochodem 142.32 koi Obecny rok przyniósł 
8.029.40 kor., wykazując 20.S72.60 kor. dochodu 
a 12.843.20 kor. rozchodu.

Rada Robotnicza, kierująca życiem parlyjnein 
w  Drohobyczu zyskała zupełne votum zaidania 
i uznanie za sw ą niermordowaw} pracę. Już sam  
fakt, że przedłożona zgromadzeniu lista członków 
nowej Rady Robotniczej została jednogłosnje przy
jętą tojmo, że przed odczytaniem listy przygoto
wano listę odmienną, z której wnioskodawcy wca
le nie zrobili użytku, świadczy wymownie o s ta 
nowisku Rady Robotniczej do ogółu robotników.

Streju robotników i robotnic kra«jiecsn&h
Robotnicy krawieccy, nie w idząc możności 

dalszego wegetowania ze Swoich śmiesznie n uk ich  
płac, przedłożyli przed dwoma tygodniam i p ra 
codawcom  swoje skrom ne żądania m inim alnej 
podwyżki pobiel*nych dotychczas płac.

Pracodaw cy solidarnie odrzucili żądania ro 
botników , zasłaniając się drożyzną i „złemi* za
robkam i

Na takie ob łudne tw ierdzenia ze strony  p ra 
codawców', nie pozostało robotnikom  kraw ieckim  
nic innego, jak  chw ycić się w ypróbow anej w alki 
Strajkowej.

Ogłoszono strejk robotników  i robotnic, p ra 
cujących w zawodzie kraw ieckim .

Kraw iecki ruch  cennikow y organizow any był 
początkcwm w N Z. R , lecz robotnicy  kraw ieccy, 
którzy należeli przed wojną do swojej własnej 
organizacyi zawodowej, opartej o ogólną organi- 
zacyę zw j^zkow zaw odowych, na  jednem  z osta* 
tn i h  zgrom adzeń /
uchwalili ląęanośó swoją s prolefarsattm robo* 
tniczjfm ct.łego bworoa i kraju i przystąpili da 

hotnisyi zawodowej.
Robotnicy i robotnice br,świeckie stanęły pod 

czerwonym sztandarem, w tern słusznem  prze
konaniu, że oparci o ogół robotn czy czerwo
nego bwowa, zwyciężą w swojej walce csrini 
kowej.

W czoraj
przyłączyły się  do strejku robotnice z krajowe

go Zakładu odzieży w liczbie ponad 2CQ
staw iając rów nocześnie swoje żądan.a : 48 go
dzinny tydzień roboczy, iOO proc. do do tych
czasowych płsu: 7. równoczesną unifikacyą wa 
luty. t. zn. zam ianę koron na mi rki .

Źe żądania robotoic z tego zak ładu  nie są 
wygórow ane, w ystarczy podać, że

dotychczas pobierały p lact dzienną w wyso 
kości 18 kor 

K ierownictwo kraj Z akładu oaziety  oświadczyło 
gotowość uni f ikacj i  w aluty, nie chce natom iast 
słyszeć o jakiejkolw iek podwyżce płac.

Na pierwsza wiadom ość o strejku  pośpieszyli 
towarzysze piekarscy z doraźną pom ocą
w formie codziennie dostarczanych 25 bochen

ków chlcba
Datki pieniężne płyną też obficie od robo tn i

czego Lwowa. W ystarczy dodać, że towarzysz* 
stolarze i kuśnierze nadesłali pokaznieiszą 
kwotę.

Zachęcony tym  sam orzutnym  czynem to w ; 
rzyszy innych  zawodów, kom itet si.fjh.uwy ro- 

; zesłał listy składkow e do wszysikich erganiz 
cyi robotniczych, celem zbiórki dobrow olnych 
datki wg z których w ypłacone będą zapomogi 
s in  jkuiącym .

P row ad:ony  równocześnie przez żydowskich 
, rob. kraw ieckich w pracow niach żydowskich za- 
koń tzy ł się ich zwycięstwem. Oczekiwać należy, 

lżę i polscy „katoliccy" in a js tn w ie  nie zechcą 
| być gorsi od sw ych żydow skich kolegów.

;.tow -A-a-A-S*W*B-R»
T O E W  F R Z Z S Z l O S C r  Ę t £ t

od 25 da 27 bm.
dram  a t w  4  a u  ic b 9 9 '
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sołommcodziennie o godzinie 7‘3D rfladzTtyczajny p rcgrcm  Tfie Jumazetfi  najznakom. t rup a  a k r o b a t  SicandyłaM ii. Pienia 
fenomen, muzykalny.  E m i la  Rose igrzyska antypody c/na R ennórg man pulator.  Hflontyn, f ish e r , Ro JJBiSka,
~ .........— —  Tarnacrscw, Z powodu n.eprsscoidzianyeh przeszkól, far?j.  12 at rakcyj l
W iiicuzielę i święta 2 przedstawienia o jedz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gaaryela, ul. Legionów 3.

M ia a F i j r e a a

ttSŁO SZER IłL

PIECZĘCIE kauczukowe I metalowe wy* 
konuje po rfajtąńągyćh cenach

M a k s  G la s s m u n
weneryczne, skórne, zastarzałe -  

!**I ®'ko SswsŁflO a  leczy n p e o y  a t i e t a  cli*. 
F F t l S C U ,  a l i o .  W a ł o w a  1 . , x .
Wstrzykiwanie preparatu weo Saiyarsanu tylko przed
południem, . 87z 20

Bjly elew kliniki wiedeńskie)

I > r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Z  urzędu a  alki z lichwę.
Lwów, 24 marca.

Urząd walki z lichwą Lwów ul- Rutowskie- 
80 1. 11 w ostatnich dniach ukarał nistępujące 
osob y:

Za niedozwoloną sprzedaż białego pieczywa
1 ciast, Chanę Finkelsic.nowa na 100 mk. kary 
lub 2 dni aresztu, Paulioę Siarkową na 100 mli.
2 dni aresztu, Józefa Kurzroka, zam. przy ul.
Zam arstynowskiej 1. 1 n a  200 mk. 4 dni a ie . 
sztu, Ju lię Mordecową, Kętrzyńskiego 17 na 200 
tuk 4 dn i awerztu, Pepi K aibrum ow ą, Grouecka 
20 na 100 m k 2 dni aresztu, W ładysław a Ku
charski-go, p Halicki, n a  100 m k. 2 dn i are
sztu. R obina G rabika Rynek 8 n a  200 m k. 4 
dni aresztu, Klarę Friedow ą plac B ernardyński 
15 na  140 mk. 4 dni aresztu, N uchim a W eich- 
Selb&uma ul. Z am arstynow saa 22 n a  100 mk.
4 dni aresztu,

Za sprzedaż ciast, papierosowi i wódki, Ra
fała Furganga ul. Zułk ewska 33 na 500 mk.
20 dni aresztu, K. łarzyng Krzystalską ul. Sło 
wackitgo 14 na 150 mk. 3 dni aresztu, Friedę 
Amadową na 250 mk, 5 dni aresztu, Edmunda 
Cybulskiego, ul. JiDłonowskich 34 i Szafira 
Brunnera ul. Sobieskiego 39 po 100 m l . lub 2 
dni aresztu.

Za niedozwolony wypiek chleba, Samuela 
Haya, ul. Zró liana 1. 27, na 1,000 m a. , 10 dni 
aresztu. Aunera Flana recte Dunera, ul. Serb
ska 1. 1, na 500 mk. 10 dni aresztu. Salamona 
F nlza, ul. Pdnikerska 1. 5 i Abrahama Himie 
Scnifra, ul. Żółkiewska !. 3, po 1,600 mk. 14 
dni aresztu. Mijera Thernana, ul. Karna 1. 3, 
na 300 mk. 6 dni aresztu.

Z~ sprzedaż chleba po lichwiarskich cenach, 
i .m im a Horowitza, ul. Sobieskiego 1. 41, na 
300 mk. 12 dni aresztu. Karola Neuwalda, ul 
Halicaa 1. 9, na 200 m t 8 dni aresztu. Seraf - 
na Kohla, Zniesienie 1. 102, na 200 mk. 4 dni 
arc ztu. S hmaje Pressa, ui. Karna 1. 3, na 200 
mk. 2 dni aresztu.

Za lichwę przy sprzedaży sacharyny i cia
stek, Harię Spinerową, ul. Szeptyckich 1. 29, 
na 409 mk. 8 dni aresztu. Simele Schora, ul 
Ł yczakow ska na 400 m k. 16 dni aresztu.

Za sprzedaż v róak, i papierosów, Izraela 
Fel ii a, ul. Sokoła 1. 5, na 400 mk. 8 dai 
aresztu.

Za lichwę, Józefa Hausnera ul. Krakowska 
1. 13, ra  100 mk. 4 dni aresztu, i D .w ida  
Brucka ul. Słoneczna 1. 20, na 200 mk.
8 a n i aresztu.

Za paskarskie ceny przy sprzedaży m ydła i 
soli ukarano  A rnolda E 'se n b ra ’ta ul. Grodzi* 
ckich 1. 6, na 500 m k. 20 dni aresztu.

Za pssek mączny B niamlna Herscha Szaf- 
fera ul. Słoneczna 1. l0 , na 200 mk, 4 dni*ar,

Za spekuUcyę z tytoniem, Hermana Korisesa 
ul. Jagiellońska 1. 11, ua 3 000 mk. 2 miesiące 
areszn> i konfi-katę tytoniu wart. 1^.000 K.

Za pasek cukrow y. F erd y n an d a  Vólpela, ul.
Sakram i ntek  1, 32, na 1.000 m k  10 dui aresztu, 
i K atrrzynę H aw rynkow ą, ul. Sykstuska 1. 32, 
na 350 m k. 7 dn i aresztu.

Za pasek solnv Feigę Szneidrową w Brodach, 
na 1.000 mk. 20 dni aresztu.

Za lichwę ubraniową, Oskara W inniiza ul.
Rutowskiegi. 1 6, na 500 mk: 10 dni aresztu,
M a k s y m i l i a n a  Margulesa, lie row n ika  kantora 
„Merkury* ul. Legionów 1. 1, niezgłaszanie 
obcej waluty, ua 400 mk. kary i Konfiskatę 4.000 
franków.

Tomaszu Z ielińskiego, w łaśc. kawiarni „szko
ckiej* pl Akadem icki za sprzedaż ciast, n iew y- 
w ieszan.o rozporządzenia w ładzy i brak cennika  
na 1.200 mk. 22 an i aresztu.

Bloczki hasetoe roypłati

Za podobne przestępstwo u k a ran e  parę in 
nych właścicieli kaw iarń , oraz kilkadziesiąt 
kupców  i hand larzy  za niew ystaw ienie cennika 
grzyw ną do 100 mk. i do 2 dni aresztu.

W sz Ikie przekraczania cen m aksym alnych  
i za lichw ę przy sprzedaży towarów  lub w iktua
łów  na eży donieść bezwłoczme do Urzędu w al
ki z lichwą przy ul Rutowskiego 1. 11, a  pa- 
skarze ja k  podajem y, zostaną ukaran i.

Bez operacji 
radykalna 

pomoc dla naj- 
zastar alszyc.’ 
i najniebez

pieczniejszych 
cieipieri prze
puklinowych 

u panów, pad 
t azieci 1

urufcarn.ę ” , ^
Zgłoszeni?1 pr s. ę podać do 

dinin. . D z e n u k a  Ludo
wego" olu okaziciela 100 
rmr-ówki 1 7898

A k to rs k ie
siły Spewne potrzebne. — 
Zgłoszenia: Huget, Święto
krzyska 22, 11. p.

Ruty^&W diiy
kierownik cegielni, facho
wiec, obznajomiony z dzia
łem budowianym, narodo
wości polskiej, poszukiwany 
uo natychma iow go oi-ję
cia posedy. Ofertj z poda
niem dotychczasowej dzia
łalności i warunków odbie
rze Aurninistracya pisma pod 
„Cegelna*. 28—2

iO O O  kor. n T J l .r f
mie zkania złożon ego z 3 
pokoi i kuchni bez umeblo
wania z pełnym komturtem 
O r.riy  z po a n i e c e n y  do 
Aumin. pisma pod „Bez- 
azie-ne małżeństwo*.

F u r m a n a
wych poszukuje się Rzeż- 
nicka 14. K u p u je m y  n

paroti e, loko r.ojbiie, m o to - ; 
ry wszelkiego rodzaju, m a - ! 
szyny do obróbki drz-wa 
i metali, blachę z kotłów, 
s ta ie  zęiazo lane i t. p. 
„Pilot* Lwów, Batorego 4.

N a p ra w a
szynami, podrabiania. Ko
pernika 12, za bijmą.

I f - f t T i l  papierowe i płó- 
• r u i  kb c enne konfekeyo- 

nuje pracownia „Kalos" Ko
pernika 12. 368—? S e s z e l e

e legan ckie
uo krawca dam-kiego Józefa 
FLIKA, wykonuje la io, szy- 
i.ownie, kostiumy, płaszcze, 
suknie ul. blacharska 1. 20.

Kopernika 12. 
'  Prac w ia 

biel zny, oraz wi praw 
ślubnych. * 3 6 9 - ?

p n L A !  kaw-aierski z ume- 
UJ biowaniem, osob- 

nem wejściem i pian nem 
poszukuję przy trarnw-aju 
^.ena ouojętna. Nauać pou 
.stały  lokator* do admin 
pr.ma.

Fet cy tra ,  klak
okazyjnie d<> sprzedania — t 
wiauomośś w A dnFistrac  i 

itzienmka Ludowego' ul. 
Sykst-iSka 21. II p.C h f o p i e a ' L f C : 2

łową z porządnego domu 
na prowmcyi p o s z u k u j e  
m itsca  u me-hanika lub w 
handlu. — Zgłoszenia pod 
,L  idwik* do .D^ienniKa 
Ludowego*

D « m A i -  w dobrym stanie 
,Freila f“ kupię. 

Bliższa wiadomość; E. 3i,- 
ber'-er — Drohobycz, sw. 
Krzyża. „42- 3

Q b l » n  w śródmieściu 
•  * ® r wynajmę zaraz 
lub od 1. maja Zgłoszenia 
do acmia. „Dziennika Lu
dowego* pod „Papiernik*

Flii m9s^'e z kotnie-1 11IS rzem krymskim 
[wierzch nowy przedwoj n.i 
tanio sprzedar.. — Nowa- 
ow-sk, l1. Sw. Józeta 2.1 p 

[gane.; na prawo).

M. freilicha, Lwów, ui. Gródecka 35
we własnym domu.

Prosię żądać prospektu gratis i franko od spe- 
cyallsiy patentowanych oandaży przepuklinowych

D’a pań różnego rodzaju bandaże przepu
klinow e sporządza kobieta pod jego nad
zorem.

Słynny specyelista M. Freilich.
Padua, 11 grudnia 1912.

Pańska chirurgiczna specynlność w leczeniu nawet 
zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
zasługuje na zach ;tę dla tego, który z -".wiadomością 
i miłością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości 
uprawia.

Pańskie naukowe działanie w leczeniu przepukli
ny j st cudowne, a to przez krótkość czasu, który Pan 
potrzebuje do tego, jak również przez zbyteczne ope- 
racye i iekar-twa.

Ten egzemplarz skrotalhermii, niezwyczajnej wiel
kości, którv widniałem, a k'óry Pan w tak krótkim cza
sie zupełnie uleczyłeś, powoduje mn'e donieść Panu, że 
Pańska metoda i uże n e-tzy włoskimi lękam tm i 
i chorymi wywoiała rażeń e i wi-.-iu chorych zwróci 
się do Pańskiego cuaownego leczer a

Z poważaniem 
Fański kolega 

Dr. rreć, ł chirurgii Rasia del Poio Oiulio.

V kzJ  CiJ^ajuloweJ.
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RawościI ¥ S ,.a*7d.L;" c « Io  Nowości!
opu*cify o asę następujące wydawnictwa:

JŁ2U S i JUDASZ
powieść i \  łfoliaen ira. — Cena Mk. 30-—

S B T E S Z & f H iS T k  R Y E
saty y i humoreski W. Raorta z winietą tytułową 
K. Grassa. — Cena Mk. 20'—

PfSUoUOKATOfi t
ilustrowana powieść „'.Korzeniowskiego. Cena Mk. 20

Z  S J - Z L  W EJl t C E  t
mowy sejmowe posła I. Daszyńskiego Cena Mk. 5'60

C I E R N E  f e L A S ^ ł E
wiers * z pot. C echa i Niemca A. Chmurnego z 

' ws epem A Ćwików skiego. — Cena Mk. 5 60

SC C Y A L iZ hC Y ft i RADY R O BO TNICZE
K- Kautsky’ego. —■ Cena Mk. 2 —

RADY FABRYCZNE i ZW IĄZKI ZAWODOWE
J. Grunwalda. — Cena Mk. 2 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Ludo- 
wera Towarzystwie Wychwnirzem we Lwowie, 

ul. S kstuska 21.

w  P m S s a s ; i , i i i  l ^ n .  J T a e j g e i r a
w ©  L w o w i © j  u h  Ś y K B tu B £ r ,a  33*



„B Z IE S im  LUDOWY"

o :

MIINK KUPlECTiłf? POLSKIEGO
fdaw ulej G a h e jfsk l A kcyjny Sank M apiecki)

na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z tl|XII 1919

pc>dtvy£sza kapitał akcyjny do 20,000.30'* U.
w drodze emisji S5.C00 sztck nowj eh akcji po 200 MK. poi.

W myśl tego zezwolenia ! statutu, nowe akcje nominalnej wartości 200 Mk. poi. nabyte 
być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcje za kazaą jedną starą,

P"zcz tfafyOicsasRDycft aferloia^iszim gta 2h» Ul. p. za sztuce, 
przez m®mym rjfieBisatt.s ps 275 m. p. za szlakę,

O terminie, do którego dotychczasowym akcjonariuszom przysłiguje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowycn akcji, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, pfZyczem Zarząd zastrzega so
bie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

f t w o f y  t f p ł & c o n a  I u w z g l ę d n i o n e ,  —  d o  1 g o  ifp c a  1920 r o k u  o p r o c e n t o w a n e  f e ę i ą  
p o  V \  zót o d  1- g o  l l p c a  I92O  tro k u  p a r t y c y p u j ą  p r o  r a f a  w  t i y * l d # s i 6* ł e  z a  r o k  i 920

Za rok SSIE snyplucano akcjonariuszom 81, dyrafienily.
Zn rok 1919 Wvdzial Wykonawczy R. N. proponuje 9"|, dyuldemlyj

Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. p. na życzenie uwzględnionych reflektan- 
tów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisji z oprocentowaniem 4V« aż dc 
dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

Bank Jest w teku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. — Dotychczas 
funkcjonują oddziały w następujących miejscowościach:

— Wollweberstrasse 27 (Dom własny) L ^ f iJW , — ulica flallcka 19, (Dom własny). 
ilraksśsO, — Pijarska L , 2. WfZZmy&l, — (Dom własny).
Lab iiS , — Krakowskie przedmieście. banakt (Dom włągny).

W in iS f l B ł ,  — Szkolna 10.
Za stę p stw o  inte resiw  Polskiego Kupiectwa na Am erykę objąf rdzennie oolski Broadway

National Bank ; f  Buffalo.

Opłaty na akcje przyjmują wszystkie własno oddziały S an to  i  wszystkie poważniejsze 
Instytucje finansowe w kraju, — zaś w Malopołsce

San 1 przemyjłowy w& Lwowie
I w s z y s t k i e  J e g o  o d d z i a ł y  

G a ' i c y l s ' 1  Z i e m s k i  B a n k  K r e d y t o a y

B 311*  k r a j o w y  w e  L w o w i e
I w s z y s t a l e  j e g o  o d d z i a ł y  

B a n k  H i p o t e c z n y  w e  L w o w i e
i  w s z y s t k i e  J e g o  c i d i l a  y w e  L w o w i e  i w s z y s t k i e  J e g o  o d d z i a ł y

kULfrjac I Z tk ad Kredytowi — filia we Lwowie.
Dotychczasowi atrjonarju zc mogą wpłacać lylko we własnych Oddziałach Banku

f le w iz a  J a n k u  k n p ie c tw a  p o ls k ie g o  t

„P0L3KI HAHDEL t» POLSKICH RĘKACH!“
\ Zarząd.

md. I mdsfctar crftffwfc-dziahia. ■ JAN SZCZYRKU
iE S U S K tk . v X $

QmU9 I A. GaMta—  m  I mtrmSy % *. **•


